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Wa,rszawa. 
Podafek od nleruchomołcl 

miejskich w 1923 r. 

Rewolta ~tacza coraz szersze kręgi. 
SALONIKI, 28 września (Pat) - Garnizon tutejszy przyłączył się do mchu rewolucyjnego. De­

putowani Dragunis i Nicolaidos oświadczaj ą, że podzielają ządania armji i floty. Wojskowy ruch rewo­
lucyjny w Grecji jest kierowany zarówno przez oficerów-rewolucjonistów, jak i przez oficerów-venizelis­
tów, z czego wynika, że nie ma on charaktei•11:1 11eni;zeUstycznego. Książe Paweł, jako więzień 
stanu, znajduje się na pokładzie jednego z okrętów szkolnych. Pomimo całej powagi sytuacji, w Ate­
nach panuje spokój. 

ATENY, 28 września (Pat) ~ Oddziały wojska greckiego z Mytileny wraz z okrętami wo.fennymi 
które przyłączyły się do ruchu rewolucyjnego, przybyły dnia 26 b. m. do Laurium i do innych nad- :~ 

l'"Dolary .,..., 855ITT 
Marki niem. 5.08 
Ft.11nty 37650 

@ .............. „ ........... ac:ziB!lr msq 

ra w razie zaatakowania musiałabv 
się bronić. Wreszcie gen. Sikorski 
wspomniał, że szef angielski szla• 
bu generalnego lord Cavan obie­
c~ł mu odwiedzić Polskę przy 
pierwszej nadarzającej się sposob· 
n ości. 

WykrJrie krYiówki nasi~rzy w war- ' 
sza wie. 

(Telefonem) Ustawa o zasilaniu finansów brzeżnych miejscowości w okolicy Aten. Z krążownika .Lem nos" nadano radjo-telegram pod adresem 1 
m~e~sk~ch po~tanawia, ż~ podatek rządu, zawierający ultimatum, w myśl którego rząd musi przyjąif do północy tegoż dnia wszyst· '\ 

m1e1sk1 od meruchomoś„1 ma być kie wa.,,11nkl, zawarte w proklamacji pułkownika Gonotata. ~ Warszawski urząd śledczy wv· 

pobierany w. m.yśl przepisów dawyiej O godzinie 9-ej wieczorem odbyło się posiedzenie rady ministrów pod przewodnictwem króla i krył dzisiaj kryjówkę kasiarzy, któ· 

ustawy rosyjskiej z 1ę10 r., wedłllg generała Papulasa. Po zakończeniu posiedzenia prezydent ministrów oświadczył, że rząd podał się rzy w ostatnich czasach grasowali 
której podatek ten wmien być po· do dymisji. 
bierany w granicach od 15 do 30 Papulos został upowaźnEony do pertraktacji z przywódcami rewohacji i udał w Warszawie. Znaleziono ich w 

proc. przeci~tnego dochodu netto, sii: natychmiast do Laurina w celu spot.kania się .z parlamentarzami rewolucjonistów. mies;;dcanh:1 prostytutki Dęb· 

obliczonego w sposób podany w skie! przy ul. Leszczyńskiej. 

t ejże ustawie. Warunki· rewoluciroru·sto' w· • Kasiarze początkowo usiłowali 
Wobec atoli zwiększających się :; 

wydatków kasy miejskiej, magistrat · stawiać op0r. Sprowadzono większy 

Postanowił, aby w. 1923 r. pobie· . ATł~~Y, 28 wrz~śnia. <Pat). Gen. Papulas, J?O konfer~ncji ~ parlamentarzami . rewolucjonistów, oddział policji i aresztowamio 
powrócił dz1s w południe do Aten, przywożąc warunki rewoluejomstow, które natychmiast zostały przy-
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rać ,P.0 datek .miejski 0~ nie.rucho· jęte. Warunki te dotyczą przedewszystkiem abdykacji króla i utworzenia nowego osnill>y: ł'.a _ ys awa 1 0 aJ· 

meset w wyz.sze1 ~0!mie, niż do: gabinetu. Nowy rząd utworzy prawdopodobnie gen. Nidorlo, venizelista. czyka, Czesława I\<lia1ierczaka, 

'.!chczas, a D?tanowme w wysokości Wojska królewskie oraz koła rojalistyczne nie stawiają żadnego poważniejszego oporu ruchowi Mordkę Szirajcmana, znanego w 
· O pr: przeciętne!fo d~chodu netto. rewolucyjnemu. kołach złodzie1'skich pod nazwą 

Nieruchomośct, ktorych budowa 
zostci.ła rozpoczęta pod. 31 grudnia . „Mały Pinkus\ i Karola Czajkow 

. 1920 r. są zwolnione całkowicie od Proklamacja ustępującego króla. skiego, zwanego „Szpiżak". w 
lego podatku. ATENY, 28 września. (Pat.) Ateńskie biuro prasowe. Król grecki, abdykując, wystosował do na- czasie aresztowania Mikołajczyk 

Podatek od lokali. rodu greckiego następującą proklamację: ~ zdołał zbiec. W mieszkaniu 

Magistrat postanowił wystąpić .Idąc za wezwaniem, \\'yrażonem przez naród helleński, powróciłem dnia 25 grudnia 1920 roku Dębskiej znaae;::łono 1 miljon 

clo rady miejskiej z wnioskiem na· do Grecji i objąłem znowu swoje obowiązki królewskie. Oświadczyłem wówczas i przysiągłem, że będę 370 tys. mk. 
głym o ustanowienie wysokości zawsze ściśle dochowywał i szanował postanowień konstytucji. Oświadczenie to było wyrazem, zarówno 
nodatk11 od lokali na rok 1923 mej własnej woli, jak też i życzeniem n~rodu i octpo,viadałn. międzynarodowym interesem Grecji. V.J ra­
w normach następujących: Dla lo· mach zakreślonych przez konstytucję czyniłem wszystko co było w mojej mocy dla obrony interesów 
kali mieszkalnych wysokości 1000 narodu. Nieszczęśliwe wydarzenia wtrąciły dziś nasz kraj w krytyczną sytuację. Grecja, której historja 
proc. komornego zasadniczego, w ciągu tego wieku udowodniła, że zdoła pokonać wszystkie trudności, i tym razem przezwycięży prze-

Ukwidac!a i!m·ku anstrn-w.::gicr­
skie=10. 

11staionego na podstawie art. 2 i 3 szkody, tamujące jej drogę do przyszłości i kroczyć będzie po drodze pełnej chwały i świetności. Punie- WIE ·' EN, 28 września (telegr, 

ust. z dnia 18 grudnia 1921 roku; waż nie chcę powiększać wątpliwości co do tego, iżby obecność \ moja na tronie królewskim miała stać własny „Kur jera W!eczorn. ") -

('.la lokali handiowych i przemy· na przeszkodzie jedności narodu helleńskiego i pomocy ze strony naszył przyjaciół, zrzekam się władzy Specjalna dei~gac~a lu9c" 

~łowych w wysokości 2000 proc. królewskiej. Odtąd jest mój najstarszy syn Jerzy waszym królem. Jestem pewny, · że cały naród zjed- sław i i o·trzymał;, 14 i pil)ł 

komornego zasadniczego, ustalone- noezy się i udzieli mu pomocy ze wszystkich sił, oraz poniesie wszystkie ofiary, aby jego ciężkie pano· mil,lonc!i koron w złocie, ktore 
go w tenże sposób. wanie uwieńczone było sukcesem. 

Pośr~dnictwo pracy. 

Magistrat postanowił zorgani· 
zować z dn. 1 listopada 1922 r. 
specjalne biuro pośrednictwa pracy 
dla służby domowej. 

Loty nad Warszawą. 

Policja państwowa zawiadomiła 
magistrat m. st. Warszawy, że wy· 
dany został rozkaz, aby loty aero­
planów nad Warszawą odbywały 
się w wysokości nie mniej od 
1000 mtr. 

Kary za samowolne zamie· 
szkiwanie w Warszawie. 

Za samowolny wjazd i zamiesz­
kiwanie w Warszawie bez zezwo· 
lenia komisarza rządu, decyzją je­
:::;o zostało ukaranych na grzywny 
11·l tysiąca do 150 tys. mk. 201 osób 
na ogólną sumę 4,136,500 mk. 

Kompletny warjat. 

Co się tyczy mnie, to czuję się szczęśliwym, że danem mi było znowu ponieść ofiarę dla mego należą się Jugosławji z likwidacji 

kraju, a będę jeszcze szczęśliwszym, jeżeli ujrzę, że mój naród, który tak kocham, skupi się w wielkiej banku austro-w~gierskiego. Monety 
jedności około nowego króla. Będzie to najlepszą gwarancją, że naród pójdzie drogą nowej chwały i v.1 73 skrzyniach pod kon~ 

nowej wielkości. Dla takie} przyszłości narodu żadna ofiara nie jest zbyt duża. Jestein także gotów na v.1ojem wo ; s.Z:owym w 1rw!e· 

czele armji walczyć za ojczyznę, jeżeli rząd i naród helleński będą sobie tego życzyli". ziono do Be!gradu. 

Wratenie w Anglji 
LONDYN, 28 września (Pat) - Wiadomość o ustąpieniu króla Konstantyna bez żadnych zastrze­

żeń, wywołała w Lond!ł'nie wieUde zdziwienie. Lloyd George znajduje si~ w drodze do Lon· 

dynu1 gdzie ma zwołać rade: ministrów. 

„ Daily Telegraph" rozważa ze 
światowego i zwłaszcza angiel­
skiego punktu widzenia nowe ta-
ryfy amerykańskie, uchwalone przez 

Zbroiren1· a a· n. g;els1r !e. I kongres; S(.l to taryfy prohibicyjne. 
Jł Jl Jrl.I. Na skutek wojny amerykanie na„ 

. . . . . . . . . gromadzili nadmiar towarów i tak 
LEAFIELD, 28 wrześma (Pat) RadJO. F1sher, przemawia1ąc w zgrumadzemu hg1 narodow w spra- wielkie ilości złota, jak żaden naród 

wie rozbrojenia, przytoczył szereg dat, dotyczących stanu zbrojeń w Anglji. W połowie roku 1914 wyno- dotąd. Kraj chcący oddać swą 

siły siły wojskowe Anglji 244.000 ludzi, nie wliczając w to dominiów i Indji. W pofowie roku 1916 siły nadprodukcję, . mo~e otrzyma~ za­

te wzrosły do 4.500.000, a w lipcu roku bieżącego zostały już zredukowane do 232.000. Przed wojna płatę w z~ocie, sile robocz~J lub 

1. · · · • b · · · d · h t lk 18 w d tk' . 1 19 8 • towarach. "'łota Ameryka me po· 
An~ .Ja pos1a~a.la ~O panc~rmko~, .o ~ente zas pos1~ a 1c y o . y a . 1 na wo1s "~ .w r: 1 "~Y- trzebuje, otrzymanie towarów un!e· 
nosiły 835 m1l1onow iuntow szterhngow. W roku bieżącym zostały zredukowane do 29 rmlJonow funtow możliwiła taryfami, zaś co do siły 

szterlingów. roboczej - zaznaczyła swą dąż· 

Cziczerin w "I.IT • ""arszaw1e. 
ność do zupełnej samowystarczal· 
ności gospodarczej, wystawiając 
bill o subsydjach dla żeglugi, ma· 
jący na celu wszelki transport 

WARSZAWA, 28 września (Telefonem). Przybył dzisiaj z rana do Warszawy komisarz do spraw skoncentrować w rękach amery· 

zagranicznych republiki sowieckiej p. Cziczerin. Na dworcu powitali go przedstawiciele min. spraw za· ·kań~~~~ taryfy zagrażają zwłaszcza 
granicznych. P. Cziczerin pozostanie w Warszawie parę dni. angielskiemu przemysłowi stało· 

Izrael Rozencweig (Nowolipie) 
qr. 33) wczoraj przed wieczorem 
dostał ataku furji. W przystępie 
szału Rozencweig wyrzucił oknem 
z Ill piętra łóżko żelazne, pościel, 
bieliznę, drzewo opałowe oraz 
garnki, talerze i t. p. sprzęty do­
mowe. Ody jeden z sąsiadów za· 
mierzał wejść do mieszkania furiat 
~zucił . weń . w?zki;m dziecinny~, 
ecz me trafił 1 wozek stoczył się ftz!ld ang1·n1t1!1!l' o swe1· pn11·tyre I gdy Konsiantynopolowi przestaną jednokrotnie przedmiotem serdecz-
pó schodach. tl I: il c u L zagrażać armaty angielskie. nych owacji. 

wemu i bawełnianemu. To odgra· 
nicz::>nie się Ameryki stwarza 
prawie niemożliwą sytuację dla 
Aoglji, która jest jej dłuż~ikiem .i 
która w ten soosób ma untemożh· 
wioną spłatę długu. Gdy w mieszkaniu pozostało już R.ZYM, 28 września (Pat) - Wkońcu oświadczył, że liga 

tylko część pościeli i słoma z sien- W wywiadzie udzielonym przedsta· narodów znajduje się zbytnio pod LONDYN, 28 wrze~nia (Pat) - ­
nika, furjat polał to naftą i podpalił, wicielowi „ Tribuny" reprezentant wpływem polityki angielskiej, aby ·1 Podczas wywiadu, udzieloaego 
pocze~. sto_pni.o~o wyrzucał płoną· rządu angorskiego w Rzymie o- jej gwarancje miały być w tej przedstawicielom prasy, gen. Si-
<,;ą posc1el 1 biehznę na podwórze. świadczył co następuje: sprawie wystarczające. korski wyraził zadowolenie z prze-

Po I ewnym czasie do mieszka· Naród taki jak nasz, który w biegu swe.i wizyty w Londynie, o-

nia furj~ta ~siłowała wejść policja ciągu 12-tu iat walczył i który po· \YIZJfa aen. Sikorsfiieoo w t~~ny~ie. rnz ża1 . że krótki jego pobyt nie 
!11 ko~isnqatu, lecz drzwi by~y niósł niesłychane wysiłki dla uzy- pozwala mu na za;)oznanie się z 
i'..amkmęte. skania pokoju, potrafi, zdobywszy LONDYN, 28 września (Pat) - ekonomiczną sytuacją Anglji. Czy-

Po wyważeniu drzwi, Rozen· go, strzec go zazdrośnie. Mówiąc Program drugiego dnia v_.rizyty niąc alu zję do różnego rodzaju 

Prasa Stanów Zjednoczonych 
uważa taryfy za szkodliwe dla 
przemysłu i handlu kraj?wego i 
krytykuje prezydenta Hardrnga za 
podftisanie nowego prawa taryfo· 
wego. 

Czyta i cif cod zień ranc 

Głos Polski 
cweiga chwyciło kilku policjantów o kwestji cieśnin, oświadczył, że gen. Sikorskiego w Londyme o- trudności, jakim Polska stawiać 
1 odpro;vadziło ~o komisarjatu, a uznaje konieczność ich neutraliza- bejmował lustraci ę drugiego pułku musi czoło, gen. Sikorski podkre-
11astępn1e do szpitala żydowskiego cji i zabezpieczenia wolnego prze- gwardii pieszej i pułku kiras jerów ślił, że Poi.ska potrzebuje pokoju 
t;a <;:zystem de oddziału specjaln"'e- jazdu przez nie, ale nie takt jak konnych gwardji. Całem przyję- i pragnie go z głębi serca. Polska 
~c 91a obłąk~nych. . · to sobie wyobraża Angija. ciem, które miało charakter pod- rozwija ·>ie . cornz wspanialej, . _ . 1 • • „ t 
~ ~ozencwe1g 2wa~1ował podobno Bezpieczeństwo !(onstantynopo· niosły i serdeczny, kierował· do· Z\l'laszua w dziedzinie rolnictwa. narwtęK8ZY 1 na1poczy „ 
,{, puw?du porzu :e.ma go P.rzez żo- 11a musi być powierzone turkom. w..5dc:a okręgu wojskO\\' ('go lun - /'.\rmja sowiecka stano „;: i wielkiej . -. d · 'k ł'd ki 
11 <:, lr tora zabrałat Jedno dziecko. i Wszystko zmieni si~ w tym dniu, dvńskiego. Gen. Sikorski był nie- i niebezµleczeń.stwo , dla Polski. -któ- UieJSZY z1enn ł O z ' 



„Ich'' polityka. 
--O-

Znaną jest powszechnie rze­
czą, że nasze sfery przemysło­
we nie maią w życiu polityrz­
nem te; reprezentacji, iaką, z u­
wagi na swe stanowisko i rolę 
w soołeczetistwie, mieć powin­
ni. Dlatego też wpływ polityki 
przemysłowej na ozólną poli­
tykę państwa jest niezmiernie 

„KURJER WIECZORNY•, Czwartek dn. 28 wrzc>~nfa 1922 r, 

Władca Niemiec. Po abdykacji króla 
Konstantyna. Pamiętniki Wilhelma Ilo 

Ex-cesarz sprzedał je za 225.000 dolar6w! Co zaw:era 
ka~dy z 15-'łu rozdzlał6w? 

Rozdział I: Bismarck. Io.ny z ustroju konstytucyjnego v 
Dlaczego WUhelm usunął Niemczech, albowiem "wielki bu· 

żelaznego kanclerza! ty kirasjerskie" nie wszystkim : ·~ 
podobały". 

Prasa amerykańska, a w ślad 
za nią prawie cała prasa europej· Przyszło potem ochronne 11::-.h· 
ska, zaczęły drnkować drogo opła· wodawstwo robotnicze. Przyszło d) 
cane pamiętniki Ostatniego Wił- konfliktu z .Bismarkiem, albowiem 
h l p d k „ Wilhelm rzekomo nie chciał pro 

e ma. rawo repro u CJI tych pa· wadzić wojny z socjalistami„. Na<i· 
u:ały. . . miętników dla. Ameryki nabył syn- to myślał Bismark o utrwalenitt 

dykat amerykański grupy p. Mac 
Clure. Ofiarował on wydawcy tych p_olit~cznem ~wojego domu i ezt~l Obserwując apatję w tej A" 

dziedzinie największvch poten- i ?' 
tatów naszej industrji, możnaby 
pomyśleć, że nie zdają oni so­

pamiętnik!)w, l(ohlerowi, za wy- się ni~szc~ęśhwy, że sta~szy J~g_, 
łączne prawo reprodukowania ich ~yn me miał zmysł~ polttycznego 
na całym świecie sumę, która po- t władzę swoją chciał prz.elać ~lil 
biła wszystkie dotychczasowe re- młodszego syna Herberta Btsrrrnrll:1. 

bie sprawy. z tego związku śC'i­
slego, Jaki za<'hodzi między po­
lityczną. a ekonomiczną stroną 
życia. 

W pierwszym se1m1e-urzę­
dowymi niejako przedsfawkie­
l2irii i zastępcami interesów 
przemvslu polskiego byli ooslo­
wie Brunn i Wierzbicki. Zaskler 
pieni w tępym egoiźmie klasy 
ł w rutynie nałogów dolvch­
rzasowych, (lbaj ci posirJ\vie, 
jak wiadomo, wię<'ej zaszkodzili 
rozwojowi produkcii przemy­
slowej w Polsce, niźli pomogli. 
Nie umieli oni wznieść się 
w swej obronie przemysłu po­
nad walkę z robotnikiem fa­
brycznym. Do walki tef stawali 
w zgodnym sojuszu z najwsterz­
niejszemi siłami kraju, nie pom­
ni, że przemysł, z natury rzeczy, 
jest dźwignią przeobrażeń, czyn-
nikiem pnstępu, źródłem nie­
ustającej ewołurji społecznej. 
Nie na wzmożeniu tętna pracy, 
nie na rozszerzeniu eksoansji 
wytwórczej, ale na eksoloatac1i 
i 1 uinie człowieka pracującego 
zakładali oni widoki „odrodze­
nia* przemysłukrajowe.zo. R1ecz 
prosta, że tego rodzaju metody 
prowadzić mogą do zhogacenia 
się tego lub owego fabrykanta, 
ale nie ma1ą nic wspólnego 
z '''ymogami podniesienia pro­
dukl"ji ogólnej w kraju. 

kordy światowych praw wydawni- Moją tragedją w sprawie Bi­
czych, mianowicie 225.000 dela- smarka-pisze Wilhelm -było . tn, 
zów, co czyni 3 miljony franków· ie byłem następcą mojego dziad ha. 
francuskich! że więc przeskoczyłem jedną g('· 

Pamiętniki ex-cesarza Wilhelma nerację".:· 'fo było ~iężkie. :ru. :V1_l 
Hugo Stinnes. Następca tranu greckiego, składają się z 15 rozdziałów. Pierw- hełm żali się, i~ miał do czy:i1em.a 

Hugo Siinnes trz~sie dzisiaj ks. haszy. sze pięć rozdziałów są poświęcone ty!ko ze sfarytpt zasł.ui0nym1 1~1~z-
de facto oańs!wem niemieckiem. Dzisiejsze ranne depesze przy- kolejno: kanclerzowi Bismarkowi, mi,._ k~órzy ~y}t. racze1 pn:es;,łosc1~, 
Jest on nietylko posiadaczem ol- niosły wiado :ność o abdykacji kró· Capriviemu, Hohenlohemu: Biilo- amze)1. terazme1szośc1!!·. Którzy . ie 
brzymiei ilości kopalń i fabryk, la greckiego Konstantyna na rzecz wowi i Bethman-Hollwegowi. W do_roslt do prz~szłosc1. . zdamem 
nietvlko tvsiące jeP;O statków i pa· następcy tronu, ks. Jerzego. Oczy- 6-ym, 7-ym i 8-ym rozdziale Wil- Wilhe_lma do takich !udzi !Jależa! 
rowców pływa po :zekach nie- wiście sprawa dziedzictwa opr·· inio· helm H mówi o swych współpra- t~ż Bt~mark, któ~y .między mnemt 
mieckich, nietylko setki gazet in- nPgo ir.jnu, wobec cięikiej sytua- cewnikach w rządzie, o swych za. me miał zrozutl}te~ia .d~a. spraw~' 
formują naród niemiecki i oświe- cji w Grecji, wywołanej jej klęską, sługach w dziedzinie nauki i sztuk ~ud~wy floty m~mtec~teJ 1 dla po· 
tlają wypadki pod dyktando tego nie jest jeszcze ostatecznie zade· pięknych, i wreszcie o swych po· lttyk1 k?lo~1alneJ„. Wilhelm ~zęsto 
mocarza. Ostatnio wzi'lł Stinnes cydowana i prawdopodobnie wy- glądach na kwestje religijne. Roz- pow~łUJ~ su~ n~ słynny_ trzeci t0111 
czynny udział w polityce. Za- woła ona liczne intrygi i waśnie dział 9-ty jest całkowicie poświę- parmę~mków ~isJ?larka 1 polemm1-
warł on z markiz<>m G1:v Jean de wewnętrzne. Prawowity następca eony armji i flocie. Je z nim. ."Nie 1es~em w~ale 7.ł~· 
Lubersac urnowe co do ·odbudowy tronu greckiego, Jerzy, książę W sześciu ostatnich rozdziałach o ten trzeci tom-pisze Wllhelrn 
zniszczonych terenów Fr;incji. Wy- Sp!rty, urodził się 3 lipca 1890 r. Wilhelm mówi o wojnie. Miano· zresztą. przez niedyskrecj~ )ui P?"'· 
daje się jednak, że Stinnes ma na zamku Tabl, a więc licz, on wicie w rozdziale 10-tym autor s~echme _znany, tylk~ - J~k W1lu 
daleko większe aspiracje w dzie·1 obecnie 33-ci rok życia. Dnia 27 próbuje zrzucić z siebie odpowie· p~sze-Btsmar:k o~róctłby su:. w gro· 
dzioie swej współpracy nad roz- lutego b. r. o:.lbył się w BukarcSZ· dzialność za wywołanie wojny. b_ie, gdyby w1edz1ał, do J8:1nch CC'· 
wojem polityki i gosp ldarki po· cie jego ślub z księżniczką Elżbie- Polityka pokojowa Watykanu jest low użyto .. teg:o tomu~ kiedy ~~ 
wojennej Niemiec. tą, córką króla rumuńskiego. wyłożona w 11-ym rozdziale. W ogłoszono 1Jak1e to pociągło skutki 

12-ym widzimy koniec wojny, abdy- W dalszym ciągu opowiada Wil­
kację Wilhelma pod presją rządu, hełm - jak olroło 1880' r. został 
y.ryjazd ex-monarchy do Holandji przydzielony do ministerstwa spraw 

Wschodnia ententa. 
BERLIN, 28 wrzt> 'nia. (Russ·i wiecka, sowieckie republiki 

press). Jak komuni' ,,;e "Gołos kaukaskie, Turcja, Pe~sja, 
Rossii" komisarjat spraw zagranicz- Bu,hara, Afganistan i Mon• 
nych polecił przedstawicielom so- goija. · 
wieckim przy rządach Mon~olji, N o.~· e p r z .v mi.erze nosiło· 
Persji i Afoanistamt w najbliższym by nazwę wschod11iej ententy. 
czasie wyjaśnić poglądy ·tyc11 rzą Rząd sowiecki pokłada wielkie na· 
dów na sprawy Bliski. ~~o ' scho- dzieje w tej nowej koncepcji po­
du, a ta~że sto„unek ich do pro- litycznej, pragnąc przeciwstawić 
iektu utworzenia przymierza, w kt.ó· I wschodnią ententę wielkiej i małej 
rego skład weszłyby: Rosja sc.· 1 entencie. 

Akcja· antysowiecka Enwera­
baszy. 

1 skutki tego kroku. Tytuł 13-go zagranicznych, kierowanego przez 
rozdziału jest: "Przed trybunałem Herberta hr. Bismarka i jak się za­
bezstronności"'. Rozdział ten za· poznał z niemiecką· polityką zagra· 
wiera nieogłoszoną dotychczas ~o- niczną. Otóż Wilhelm stwierdza, 
respondencję z pewnym wysokim że niemiecka polityka zagraniczna, 
dostojnikiem kościoła katolickieg? to był wyłącznie Bismark, jego 
i z Hindenburgiem. Błędy poh- wola i jego życzenia. Min. spraw 
tyczne Niemiec, któr}:ch Wilhelm zagr. w Berlinie -to było osobiste 
nie uważa za zbrodme, wyłożo~e biuro Bismarka, które tylko wyko­
są w rozdziale 14-tym. Rozdział nywało jego rozkazy i polecenia, 
ten zawiera również krytykę trak- jego pracownicy nie mogli samo· 
taiu wersalskiego. ~Rewolucja .i dzielnie pracować, ani się wyrablat. 
przyszłość Niemiec" - ot? tytuł Tutaj Wilhelm przytacza fakta, jak 
15-go i ostatniego rozdziału pa· to Bismark nie rozumiał się na im· 
miętników ex-cesarza. perjalistycznej polityce kolonjalnej 

Jak powyżej wspomnieliśmy (Togo) oraz na budowie floty nie· 
Zdawałoby się przeto, że 

prz:emysłowcy, nauczeni smut- P..-\r({Ż, 28 wrześ11i;i . (R 11~:pr.). ce 7. armją cz, rwoną i posunęły 
nem doświadczeniem ubieglego \Vt>dług otrzymanych tu wiado:no- się w kierun! 11 północnym, dosię­
okresu sejmowego, postarają mości Enwer·basz.a bynajmniej nie gając okręgu Siedmiorzecza. Jed· 

?.łożył broni i energicznie. dzi.1ła w nocześnie Enwer-basza zawarł przy­
~ię obecnie zorganizować się dalszvm ciągu. Oddziały jego w mierze z emirem Afganistanu i pro­
prilitycznie, aby w nowym sej- początku bieżącego miesiąca osią- wadzi ·obecnie pertraktacje z rzą· 

prasa zagraniczna rozpoczęła one- mieckiej i kiedy mu zwracano uwa· 
gdaj druk sensacyjnych pamiętni· gę na niebezpieczeństwo angiel· 
ków ex-cesarza Wilhelma, które skie, to zwykle odpowiadał: .Je­
wywolują ogromne zainteresowa· żeli anglicy u nas wyląduj" to ich 
nie w świecie politycznym, albo- każę aresztować". Bismark zajmO· 
wiem stanowią one polemikę z wał się tylko kontynentem Europy, 
trzecim tomem pamiętników Bis- a na sztukę rządzenia Bismarka 
marka, przed rokiem za granicą narzekał często już stary Wilhelm, 
ogłoszonym. Rozdział pierwszy za- dziadek autora pamiętników, zmie· 
tytułowany jest nazwiskiem „Bis· rzających do światowej hegemonji... 

mie nie pozostać bez głosu. gnęły znaczne powodzenie w wal- 1 dem sowieckim. 
Rze<·zy\\isfość atoli zaprze-==---,,.---------------------­

oza tym przewidywaniom. Na 
arenie przedwyborczej widzimy 
ro~maite grupy, natomiast zor­
ganizowanej pod nowoczesnemi 
hasłami grupy wytwórców prze­
mysłowych - niewidzirny. 

Jakże tę dziwną wstrzemięź­
Hwość polityczną tłumaczyć w 
w obozie tak potężnym, jeśli 
chodzi o środki i zasady dzia-
łania ekonomicznego? · 

Rąbek zasłony urhylić nam 
może rozmowa, jaką niżej pod­
pisany miał z pewnym bardzo 
wybitnym przedstawicielem prze­
mysłu. 

Z Rosji. 
-0-

Sprawa Karelii. 
.Mieszana komisja fińsko-sowiecka 

rozpoczęła 11nrady w sprawie autonomii 
dla Karelji v;schodniej i gwarancjach 
tej nutonomj1 ze strony rządu :>owiec­
kiel:!o. Dotąd nie udało si<: os:ąi;tnąć 
uzgodnienia po'.llądów na tę kwestję. 

(Russpress). 

Ciłód na Ukrainie. 

lMiedzy.n3rndowy konn.res monmhi~fó'N. mark" i op1wia1a o osobistym Następnie - zdaniem Wilłtelma -
stosunku Wilhelma do żelaznego stosunki z Rosją pogorszyły si~, 

WIEDEN, 27 września f Pat) kanclerza. Oczywiście Wiihelm pra- czego Bismark nie rozumiał, a co 
"Neues Wiener Tagebłatt" donosi: gnie się w tych pamiętnikach o- sam Wilhelm osobiście stwierdził.„ 
W Mo'1achjum odbył się od 15 czyści~ przed za~zuta~i, że l~kk?- Kończy Wiluś tę polemikę z łez­
do 17 b. m. międzynarodowy myślme . napędził B1smarlta .1 me ka w oku opisem choroby swojego 
kongres monarchistów, w którym u~na1:Vał Jego zasług dla p~nstwa o·ca Fryderyka m, który ·był rze-
wzięło udział 60 delegatów orga- mem1eck1ego poł.ożonych. 'Yilhelm 1cbmo więźniem angielskich leka­
nizacji monarchistycznych prawie n~zywa to „głupi~ le~endą ! .albo- rzy Syna nie dopuszczano {I) do 
wszystkich państw europejskich. wiem był on w1elk1m czc1c1elem · . . 
W szczególności reprezentowane żelaznego kanclerza. B1smark był chorego OJca, a. prasa za~ram~zna, 
b ł - · · · k . · . • · t · d zwłaszcza dwa1 francuz1 Smdro­y y orgamzaqe: mem1ec a, ro· bo~yszcze~ w mo1~1 sw1ą ym,. o ·t i Sl Cer puszczała w obieg 
syjska, francuska, austrjacka, cze- ktorego się modliłem". - pisze WJ z • • r d . 
chosłowacka, węgierska i jugosło· Wilhelm - Ale i monarchowie "oszczerstwa . o mew . z1ęcznym 
wiań ska. Kongres oświadczył się są tvlko Iudtmi wys ta wianymi na sy~u„. Rówmei obłudn~e. płaci~ 

,Jzwiestja' charkowskie poclaią wy- jednomvśhie za przvwróceniem działa11ie osób drugich. Ze stano- Wkt1.lh~lm. nad lo~eml bs.wl.o~eJ matki, 
iątki ze ~pra1.1:ozdania urzędowe~o o dawnych domów panujących. Co wiska ludzkie<TO będzie to zrozu- ore1 ni~mcy me u t i 1 z. pow?· 
stan:e aprowizacyjnym gubernii ekate· do państw sukcesyjnych wyłonił miałem, ie ks~ Bismark sam zbu- du któr~] prowa~zono przecnv W1l· 
rynostawskiei. ·sprawozdanie stwiPrdza się plan, ażeby założyć pewnego rzył to bożyszcze przez swoją kam- helmow1 kampanię oszczerczą. 

Pytacie, - tłumaczył że w wielu miejscowościach już obec· rodzaju stany zjednoczone austrjac· pan 1·ę wściekłymi atakami prze- Na tern się kończy I rozdział 
I · dl nie panuje głód. W licwych wsiach k' kt · h I t łb · W przemys owiec - aczego nie te, na oryc cze e s aną y Je· ciwko mo3'e1· osobie" - „Ale przez tych pamiętników. Pisze je il-

t Wlo~cianie emi~rują na północ. d H b b ó w· k ść ł . s ajemy do wyborów, jako o- en z a s urg w. 1ę szo to nie ucierpiała cześć Wilhelma hełm wyłącznie w obronie w asneJ, 
drębna grnpa interesów? Oto, Ta sama 1tazeta podaje, że do Q. opowiedziała się za synem Karola, dla wielkiego męża stanua.„ usprawiedliwia się, jęczy, płacze 

desy pmbyl parostatek francusk' z Ottonem. Wybrano komisję, która W dalszym ciągu opowiada i przekręca fakty. Jest tu adw1 · 
poprostu, nie opłaca się nam ładunkiem mąki, ryżu i konserwów dla ma się zająć ustaleniem programu Wilhelm 0 początkach swoich oso- kacka polemika, poprawiona przel 
udział W tej marnej komedii. głodnej ludności. i propagandy. bistych stosunków do Bismarka, niem. redaktora Rosnera z Berlina. 

-- Czyż udział we wpływie - kiedy autor był jeszcze młodym zausznika domu Hohenzollerno,1. 
na kształtowanie prawodawstwa blicznych, kupować agitatorów,\ ludzie ci zostaną wydźwignięci, następcą tronu Wilhelm uważał iuż Wobec stwierdzonych faktów samo­
można. nazwać komedją. i tp przelicyto\\<ywać się w ofertach, gdy wejdą do selmU, Jako po- wtedy kongres berliński i walkę obrona ta zawodzi. Niemcy wierzą 
komedią marn.ą? • . i obietnicach wobec gawiedzi ? słowie, wówczas my, gdv zech- kulturalną za błąd polityki Bismar- bowiem Bismarkowi, a nie Wilhe1· 

Oh 
J ka. Nie był też Wilhelm zadowo· mowi. 

- , w1erza1 tm pan, że Przyzna pan, że tego rodza1u cemy, będziemy mogli, po tej --·----------.,....""" 
W11ływ na prawoda.wstwo . i ~zeczy na poziomie przekracza lub owej ceni" kupić dla swej earl oam1~tkowy I Po lewej stronie emblematy pra· 
wp~ na rząct P.otraf1my ~?bte Jącym pewna liczbę miljardów. służby tylu posłów, ilu zaprag- '. r ! · wodawstwa, spowite w liście dę-
całl<~em skuteczme zapewmc na słi:szny budzić mogą nie".mak niemy. Tak, panie. Zamiast prze- Celem upamiętnienia pierwsze- bowf', data 17 - 3 - 1921 r.; 
jnne drodze. . . u ich po~iadacza„. kupywać wvborrów, kupimy go sejmu konstytucvjnego przy- Na otoku - nazwisko każdego 

P J go'owywany jest medal pamiątko- ł · · 
oza wyborami do ~ei- . - Cóż więc panom pozo- sobie odrazu gotowych posfów. wy. z pos ow. 

sla1e? . ~ Czyi to nie wygodniej? . Med~!. te!1 ryty :v br?t~zie, b~- Pozatem, iako awers, z praw" 
Tak, poza wyborami. -. Oi, me<>h sobie po5łów Oto iest „ ich" polityk~. Ko- dzie mme w:ęc~J. w1el~osc1 cllon:; strony medalu, będą odbite żeto· 

Istotnie, poco wystawiać wlas- wybiera kto chce. Niech ich mentarze do niej niech l1ażdy , w środku \~1d.n.;\e" księga z. ~1a.p1: ny pamiątkowe. 
JWch kandydatów, poinna ac barkacl \ d.:. · . t r 'k b' . lsem "Ko,1„\\tu ... a . na 111'.:j 1,3s Zetony 01.rzymają wylącznie 

J z na • ' 1 ''Y t-w1ga '" gorę, czy em sam SO ie wysnu1e. orzeł. Na otoku: „S,{lus Peipublil'::it' posiowie, medale będą udostęp-
sume zviełku na placach PU· kto ma po temu ochotę. Gdy J. P. suprema lex" oraz data 1919- 1922. nione dla szerszei oubliczuości. 

mu? 
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waj bracia .. co nliEN N1{S'1"E?I Skr~~yn~a:.~:li~::ów. Szwajcar o Lodzi. 
(Bajka). I Dzi~: Waełnwl\ Kr. Szanowny Panie Redaktorze! mlasta~ptó!•~:1:~e~:e:r~~~t~~ó· znajd~jemkyt podn!tazy opie naszeQ"o WRZESIEŃ J t U . . · kl b - w 'IY"\"<'1eoz z1Pnnllrnrzv "li"' · 

. W pewny_m wielkim mieście · • '"' "'''''' mh. • przeJ!'J•e proszę Sz. P. o u- '"' .' · (P':y~. R<d.) · • „. 
m:eszkał pewien. człowiek, który i 2 Wschócl sł. 

0 
tr. ~!il. mteszczeme V: poczytnem pi§mie t Wrząca . życ!em ptesń pracy pole zbytu, iakiem bvła "Rosin. d:-. 

miał dwu~h synow, Jego .następu1~cych s~ów kilka w 0 a%a n~s, mi~szanina ~rote.slm- wałv orzedsiębiorcv możno~ć wirl-
C~łow1ek ten pracował od rana ZMhód sł. o ~. 5.2'2 sp:a~1e funkcJon;>\v:ama tak waż- y;o rzydk1ch, a Jednak mepo,1mu- kich zysków. - . 

c!o w1er.zora, praJvie nic nie wy- ~·srhM k::1. Ul pn. ~el 1 kosztowne1 instytucji, jaką ią~ych ram nov:oczesn~go miasta Ale nadeszły złe dni: wojna i 
f1 :'1Wał, tylko ~ 1dada1 grosz do gro· J 7.nrl1M 

0 
~. 1('\ !12 w. i est K~sa Chorych.. a r~cznego.. .Jakże 1.n.~ym był niemiecka okupacia, która 7<•łrzv -

°''· aż uciuła! sobie jaki taki ma-I CZWARTEK Nn•o" ,
01

, •· 
11

" • ~""· 25 wrześn13 o godz. 7-ei Ggadsk, kto~y opuśc•h<my PO· mała koln maszvn i zdemontO\\';ła 
)<.teczek. 1 poł wieczore1!1, brat mój, wycho· ~r~" nte~o wi~czoru. J~st to stare' je. Jak twierdŹą łódzcy fabrvkan-

Wówczas pieniądz nie spadał Phyło dnin f?. 4·52 dząc z fabryki, gdzie pracuje w t ·. sokich wieżach miasto hai!'a- ci, czvnili to okupanci nietylko dla 
jeszcze tak jak dzisiaj, i człowiek Państw • charakterae praktykanta, w p a d ł yckt~, w którem każdy kamieli celów- woiennvch leci także bv 
t,•n mógł 'pol·ojnie 11siąść z zało· owa szkJ:'.~a włokłennlcza pod tramwaj i został cięż)<O poliu- mówi o k~llur~e . średnio"'.iecznej. zniszczvć konkur~ncie. Lecz, cńV 
7~:·enn rękoma i żyl' z procentów, ~ , dzł. czony. .Omdlał~g~ z bólu i upły- o pr~cowitości .

1 
o .umiło~a~tu tylko zawieruch:i. wojenna min-eł ii, 

l .ore mu prz} nosił jego mająte- Pan. Stamsław Jakubowicz, prze- wu krwi przeme.s1ono do bramv sztu~J przez. swo~ch mteszk~ncO\\'. nori niósł sie przemvsł łódzki i;:;k 
c~ek. Ale ~złowiek 6w stracił swe I mysłow1ec, ofiarował płyty terra- domu przy ul. Piotrkowskiej 192. ~~l~z natomiast; Jest pozbawionym l baton z uwiezi wyzwolonv: 'o~w. 
"'I}Y w cod7.1ennym trudzie, tak że! kotowe do 110':\'E'~o szkolnego bu- O?ecny. przy tym wypadku ko- <n ury perwe~Juszem: dla którego j nei sohotv przvbvło z Aniervki do 

1
11e długo \·tdzonem mn było roz· dynku fabrycznego, wyrtości mrk. lega Je~o 1 współt~w~r:ysz pracy ~ aczem~ ~osiada t~ lko z~robe.~. , Łnctzi 7.ll 00śre-dn ,icf\vem misji Ho· 
koszować się tym wygodnym ży-

1 

45.000. · udał się do pobltsk1e1 lecznicy ~ki przec:ą':"u lOO Lit z .. ~a~iform1· oYer~ 70 OOO hel bawełnv, a w po· 
wotem. Pewnego dnia legł na łoże' p Kasy Chorych przy ul. Karola '.:'8 ~ · m pos~iechem, z dzu\JeJ gleby nierliiałek maszvnv zawarczał\• 
śr~1ie:ci i zamknął na iawsze po· 1 omoa Japonjł dl a sierot poi- gdz!e, . jak. głoszą obwieszczenia: g~s~~~ste1. po\~'stało mia~to o Oczywiści~,, rvnek ro~yjski ·i~st 

.•wieki. stdch. zna1d11:~ s1ę zwykle dyżurny lekarz, ·e · rnteszka~ców. A . 1ed.nak narazie zamknięty. przvnajmnie; 
~~jątek po nim odziedziczyli Jap~ński cz~r.vo11y krzyż po· ud~iela:ący. porno.cy w nagłych wy- ~e~~v obraz posiada pociąga1ące dla handlu legalnego, ale łódzkie 

dwa1 jego syn~wie. I stano~1ł przewi~zć na swój koszt pa kacb, 1 pr~s1ł ?becnego tam · materiały bawełniane znajdują zbyt 
Fitarszy ;: _ mch, Karol, był trzeź- 400 sierot p~lsk1ch z Władywosto- le~arza. 0 uda111e się na miejsce . Jest to P.rzedewszystkiem dąże · w kraju, oraz w państwach półno­

wym. prozaicznym człowiekiem •ku d~ Polski. Transport dzieci WJ oadl~u. . me do rozw111zania potęgi gospo ~ cnvch i w Ameryce. Bezczynnych 
podoh.nym z ~harakteru do ojca'. I polskie~ ro~dzie.lon~ na .dwie part- Pan d~któr 3ed1:akż.e oś~iad- darczej, która znajduje tutaj swól niema pośród 'łódzkimi przemy· 
Potrafił on cenić wnrtosć pienię· i Je. Dz1ećm1 op1~kt!J~ się w~1zna· ~zył, że me może 1 s~ 1 musi ~o- w~raz. Te wsz~·stk1e grupy do· 1 słoy.rc~~i, a wśród pracującej lud· 
rlzy. Był on ~kromnym urzędnikiem, czone o~obv w liczbie .30. Pierw- zekać na... samoc.hod! Z u il cy I mow i czern:one1 cegły, te potęż· nosc, 1111ema bezrobotnych. 
~to~ego życie szło. wą::.ką, raz na- j sza part1:1 zł.ożon~ z 250 0s'5b wy-1 Karola 28. na u.I. P1otrkow~ką 19'2 j ne prz~ tlzal.me ba~:ełny ze swemi I 1~vcie rob.otnika nie jest do po· 
"rc>sloną ścieżką. 1 ldórecro pensja I j~cl1ała 2~ s:erp111a b. r., druga zaś ! pai;u d<;>ktorow1 potrz~~ny samo- fabr)'.'c~nemt salami, lokalami dla I zndmszczema. Robotnik zarahia 
akurat wyst~czała n:l ,~ięcej niż I licząca 190 osó.b. opuściła Wł~dy-1 chod, wowczas, ~dy zra~1ony i nie· a~m1mstracji~ dt~mkami robotnicl'e- n~ n~j~:ezbedniejsze potrzebv . .Ja­
:.kromne ~ycie. I wostok 5 wrzesma b. r. Przy

1
a.,d przyt?mny paCJ~nt wciąż leży w mt, ktore za1mu1ą całe części mia ko n11111111atne koszta życia, dla do-

M!o~s~y 1 synów, Wiktor, był do. I:ondyn~ okrętów wiozącvch , bramie, daremnie wyczekując po- sta sprzeciwstawiają się wszelkiej rosłej osobv, oodano nam 800 mk. 
nrzeciw1enstwem S\Yego brata. Był dz1ec1. polsk1.e ~astąpi w połowie i 1 moc!. . . kryty~e, .Po_nieważ tworzą świado- c'lziennie. Srodki żywności są w 
110 z~ykłym lekkoduchem. Nie miał w ko~cu pazdz1ernika. Posels\ ':: . -_ areszm• Jednak, ro blisko go- m~ s1eb1e 1 potężny świat, tak, że Łodzi tańsze, niż u nas, a na mic· 
?" m~dy pienięd~y, ale zawsze pol~k1e ~v ~on~ynie na skut('i· \ d~tnie. ~aczył p. doktór pr~yjść i sta1~my w.obec ni~go z małomiesz- szkanie i ubranit" wydaie się bar· 
potrafił znaleźć takiego, co mu ich prosby Japons.hego czerwonego! 111e. nałozywszy opat:unku, me zba- czan~ką 1 ma,omiasteczkową tkli- dzo mało. Uhra•'i, n tal· malowni· 
pożyczył. Nie. P?Siadał żadnego lk~zyż~ o ułatwienie transporlow'l· dawszy d~nrego, ktory sp~cjalnie wośc1ą. cz~m ~tonnitt z'1is7.rze~1ia, nie wi· 
oJ:reś~onego za1ęcia, a właściwie ma s1e~ot z Londynu do Gdnńska uskarżat się na ból .dotkltwy w . . . 1 ÓUJP się u nas zupel111c. 
·n rn~ i cdn o stałe zajęcie: z zamiło- poczy.mło ws~elkie ulahvienia. Za- !10dze, .zal"! zakrwa:i-•t?ną głowę .. P.rzylei~ te fabryki-: o_lbrzymy, l Charakterystyczną i est okoli cz· 
,vanrem oddawał się pijanstwu. Ca- sługa Japońsloego czerwonego krz ._ Jodyną 1„ .. rosledł, oswiadczywszy, ktor} eh ~łowne bu~ynk1. Jak cyta- n ość, że mieszkanie robotn:ka 
e noce spędzał na hulankach i pi- ża ok.oło ratowania sierot polski· h że ran n)'. 1est zdolny do pm.cy. ~lela z morza domow siy wy~ania-1 wielkiej fabryki stanowi ;eden du· 

Jaiykach w wesołym towarzystwie od mechybnei śmierci głodow, i Naza1.utrz zrana zg1osiłem się J'l: są bezw.arunkowo. na1ładmejsze ży pokój, \\' którym znajduje si~ 
1 był nader ceniony za swój dos- na Syberji jest bardzo wielka. do lecznic~· na I'arola 28, prosząc mi ".". Łodzi. D~ mch przylegają i kuchnia. Natomiast Polska wy-
ł onały h~mor. W • . o przysłanie lekarza do mnie do długie_ rzędy ulic o ~re\~nianych przedziła szwajcarję pod względem 
.. Właśme wybuchła wojna, gdy sprawie wyborow do gmin domu, dok.ąd brata swego musia- budyn~ach,. kt~re ~osiadaJ'\ tylko 1 ograniczenia godzin pracy, gdyż 

~ic1ec wy~ał ostatnie tchnienie. ty do wskich. łer:i _ przewieźć. Lecz przez cały parter 1 wy kazu1ą Jakąś. nte,okre· 1 ustalono tu 36-godzinny tydzień • 
. ')k!upulatme podzielili się odzie- W sprawie tej udzielił szef de- dzien 26 b. m: daremnie oczeki- ~toną. pa.tynę, ~otem znow bezpo-1 Przemysł Polski nie znajduje się 
dz1czo!1J'TJI majątkiem. Karol po- par!amentu dla spraw wyznnnia wałem przybycia le~arza. Dopiero sredn~o idą ·C:t~y" ~m~ryk~ńs~iego, w ta~ złyi:n ~ołożeniu, jak . nasz 
c~uł się. naraz bogatym. Postano-1 mo1żeszowego przy min. wyz. i 

1 
d11. 27 b. m: nad wieczorem przy- pokr?JU z szesc10·. 1 s1~dm10p1ętro 1 szwaicarsk1, więc może sobie na 

Wił rzucić posadę urzędnika j pra- O~\\'. eubl. Adalberg współrrac i•v- ?Y~ lekarz 1 zbad~wl"zy brata, o- w_ym1 drapaczami. me.ba., które I ten zhyfek pozwolić. 
cowa~. samod.zielnie. ~ikowt „~1.omentu" 

11
ast ... pująq di swiacf~·zył, że stan 1est bardzo po- mieszczą ~, sobie h~nkt domy l' ~o obied.zie Rodziękowa~iśmy 

. \\ iktor miał. podobny p1an, ale mfon~a.CJt: wain) · .. . . '\~nd!owe. t hotele, ~ w Których 7.a n.a_lsze zw1edza111e fa?ryk 
1 

wy· 
11.e był w ~tanie nic postanowić i\ . M1111sterstwo zmierza do jak· Brat mo} "'.'pla.c1t JUŻ do K::i.sy ~",1~P!a się, wrzące, 1~k w ulu, r· z1h ·my. ch~ć odetchnięcia. świ~· 
me m.ógł Sł~ na nic zdecydować: na1s.zybszego przeprowadzenia wv- Chorych ~ztesir~tkt tysięcy nyuek- z~ ue. . I iem wl\Vlt'\rzem .. Wyjecha iśm\' '!' 
h.rał się do 1ednego, to znów brał borow do zarządów gmin żydo •:· ~o- to w1doczm~, by w nteszczę- Tu1a1 jc::;t żyd pa iem uiicy fl:lgórno\\'at1 okollcę, o hard7.0 m1· 
s1_ę do czegoś in.nego, ale nic mu skich. w P.otsce. W sprawie t 'i SCin doz.nać i~k1ego traktow~nia. typow~· wschodni żyd w dług.in; łeli1 o~l!cw, pukryt,ą świ„~-:m: z\'· 
me s~ło. Jedne1. rzeczy tylko trzy· powzięto 3~1ż nawei odpowie<\ nią . Uwaz~n1, 'le tego rodzai u po· chałacie, w okrągłej cza pe. ~ukit:'n IQ<1~m1 ·ob1er-:a!m t l:i~amt. O.złu. 
mał stę stale: mrnł słabość do al· ~chwałę; me wyznaczono jednak ~tępo"'.am~ Kasy Chorych, rozpo- ne1 na głowi~. Aczl,olwiek 7ycl1.i srn1;:icy szum mia.;t'\ ma ny p1J~a 
kobolu; ponieważ. obecnie rozpo· Je 7:cze terminu wy~or ·w, gdyż na- rządza1ące:1 w~z~I~ ?gro~_nym szta: sh1110,~iq nie wię~e1 nii 30 pr.ic("lt ~nb:1 . .Te:-t"~lll;' _zad-.)\\'olcn.i; z.' 11 )• 
rz,dzał. on odpowiednimi środka- razie sp~awa wyborow na stanowi- b<'~ u.rzęd 111 ń". .1 m1lJardO\'·e1111 Iwino~ 1, otrz •mu je ~ię wr.iżenic, ze my ~ ~zenis .1.111Pt11 mys:ec. L,;„:i 
m1, '!ięc kupoiyał butelkę '.'a bu- s~a rabmó'.v. jest wy;')unięta na 8 ~111 • 31~ 1 ' .~es1 w ~a1 ·:~ żs~::-111 .. to~· żt~ mia. to składa się z s:imych żv· ZGled~v1e~my rmnęh l'."tat111e domy, 
!elką t wyprófntał je sam w swo· pierwsze mieJsce, a nadto nadcho- ntu kar n~t!E' 1 ł n~1mn1e1 me dm\·, gdyż ci mężczvfoi w chał.i- napotkaliśmy wspanialy kondukt 
1ch czterech ścianach. A piękne dzące wybory do seimu i senatu pr~Y~.zym.a się do :vyrab1ania dobrej tarli są tJ mi, którzy. cah'mi grupa· pogrzebowy. typowy dla pomp ·:a· 
p~ste flaszki od wodek, win i li· wpływają również na odwlekanie ?PlnJl ~~l zasadniczo pożytecznej !11i, żywo gestykuluiąc, cbodza tam ! łobnych wsch~du .. Ci~żki bar:)"O· 
k~erów. prz.echowywał troskliwie i te1 sprawy. mstytuqi. · ~ z powrotem po ulicy i napelhill·, wy katafalk, c1agnio11y .z, mozołem 
~1e m6g~ się z niemi rozstać, gdyz 1 W każdym razie, oświadczył p. . Racz, Sr. P. Reda~torze, pr7:y· Ją ją swoją obecnością. przez wychudz9,1e kondo, tworzy 
1a~ mówił, ~yły one dla niego „pa· Adal~erg, należy ocz~kiwać ogło- Jąć wyrazy szn ·nnku 1 poważania. ' 8 , . . , . . kara~an. ~~ mm spo~zywa trum· 
m1etnikiem 1ego cichych radości" szenia wyborów do gmin żydow- Jakób Kolcrszta. . ł ) wa Ją P?mtę.dz~ mm1 wspa- na niemmeJ bo'.;ata 1 przeładowa· 

Tymczasem Karol, przy porno: skich w końcu r. b. lub też na l Gda. J n ~ 1 ~ e postacie . 1 tak charakterv na, choć, jak to widać, radlina 
cy odziedziczonych po ojcu pie· początku roku pr7yszłego. j nska 3s. ~tj czne W~PY, ze P!~gnęłob~· sic; zmarłego do mmej za uożn.\·ch na· 
niędzy, zaczął robić interesy Ku- . • "' * * Je na płotme utrwahc. leży. To zja ~·isko spostrzegliśmy i 
pił transport sznurowadeł p~czem ! Z1azd w sprawie . opiekł spo- Należy się spodziewać, że wła- Typy ociężałe, w których me- ;:;dzieinciziei \': Pob(e. LHd chce 
Je sp~zedał z grubym zysl~iem. Na- I , . łeczneJ. dze. Kllsy Chorych zbadają tę spra- lancholijnych oczach odzwidcia- s.w):ch k?c!rnnyd1 zn:ariych /. mo~-
tępme ~u pował i sprzedawał: my- 1 !'-' t~adchodzący piątek rozpo- wę i podadzą do publicznej wia- dla. si~ tragizm wybranego n:irodn l1w1e na1w1ęks:-~ ~zr1ą w ostatnią 
~o, cukte!, zapałki i t. p. Wresz-l cz111e .się ~ ~Varszawie zjazd w domości wyczerpuiące usvrawiedli- P.os~adają także swych prz~dst,nd~ ~'.ogę wyprawie: ]<~st to hl'bpr.·ecz­

CIP. pew~ego r~zu nabył świece bez s;prawie. opieki społecznej i potrwa wi~nie, jeśli wogóle taka niedba- ~1eh; w1ęk.szość jednakże nrnszern- .m: bardzo syinpat~:cny n:~ Ll'a· 

~notów 1 stracił na nich .cały ma- I trz~ ~m. Ot~a~ci~ :-jazdu nastąpi łosć może być usprawiedliwiona. Je z podniesioną głową. • I rnkten'. .. , . , ,1
• „ . ~ 1ątek. I w salt rady m1eJsk1eJ zakończeme W Ł d . . . . . . Wys1cdllsmy ciah."o v ,Jas„tO-

Zrozpaczony i obdartv błądził J w niedzielę. ' ko . . 
0 21 fi~uru1ą ~ydzi n1~t):I~ rze:, fra~ciszka1~~.kim i tutaj . in?w 

on pewnego dnia po 11lic'ach-gdy · Biuro zjazdu mieści się w wy- i . k 3at~~. ~rkobn'. kttNp9 ' .. 1.e.~z. ta~1.c 1 zefKnęhśmv się. z 11marł:
1

tm, jale 

W tern Z ł ł · · · · et . I · k. · · f'90DJ.17(l WYhOfCZ8 Ja o aury anci. 1 apviębza ni rzc· ! lrdyb\• Bóg cl1c1"' na1n p k'1r' 
awo a go 3ak1s elecrancki zrn e or1e 1 1 pomocv mae-istratu 1. Ił. • d I · b . ł · tk 1 · · ~ · ·. '" · 

0 

' _.ie, 
pan, siedzącv w luksusow ~1 sa- · · za ma a~e ~y 1 

a ma nal~ży I że zarabianie pieni<;dzy ·tam w Lo· 
moch~dz~e. ·Był to Wiktol, z któ- Wpisy za dzieci urzędników • -o- dot ~0~!ia~skiego. , _.Przed wop1r! d?-i nie je$l alfą i .ome~pl mądrnś· 
rym su: JUż dawno nie widział. Prezydjum rady ministrów ro- Cien. Zelig owski nie ka nity- z~k~u ni,.ł) te fa hr} 1,1 8000 robot· i c1; W klasztorze a1 '.~~l!sm:· gn~b·J: 

Karol opowiedział bratu 
0 

swym zesłało okólnik do , tk· h p .1 duje. m w. J wiec, dC?k~d zeszhsmy ttzbro1e11i 
smutnym losie, spojrzał na nie 

0 

Ir .wszys te tt- d m r~s~ \~t eńska zaprzecza. wia- W każdym razie, nie i ··st to w lat~rk1 t prowadzeni przez 2:1· 

zazdrośnie i rzekł: g \ zędó~ o naty~hmiastowem wy- s~i ~~~~· f1akoby gen era~ ~ehgow- przypadl<owem, że żydzi \vł::i śnie· kornika, mówiącego po włosku. 
- Jak widzę tobie dobrze się. płacemu urzędnikom państwowym . ~7~ro.~af .n~ hście okrę- w Łodzi tak wielką rolę odcrrvwa· W grobowcu spoczywa fundator 

lOWOdzi... ' • wpisów za dzieci ksttałcące się w r~~:J: Cwł.) oreJ.<O wte grupy par- ją. .Przez ~osyjsld. system ko.Joni- klasztor? . wraz. z . cał~ .rodziną. 
. - Tak,-odrzekł Wiktor śmie· ! szkołach średnich. zacy1ny, sklerowant w pewne 0

. Mężczyzm, kobiety i dz1ec1 w O· 
1 się, - jestem bogacze~. Na,. 

1 

• R ł kreślone części miasta, rzucili się twartych trumnach. Je~en z męi· 
-.zęście cały m3 iątek, odziedzi-. I ~olo~g~wame 1.:art pobytu oz a:::n:':::~h~d6w z sobie właściwą intensywnością czyzn trzyma ręce złożone, _jak 

. zony po ojrn. przepiłem ale po- r. Kom1..:_aqat rząd~ m. Łodzi, re- na te ~unkty, które wykazywały w:owc~as, gdy leżał na łożu śm1er„ 
·o tała ;~i C:!la masa but~lek, któ- 1erat . \v:o1sko11.'_0·p.ohcyin)'. podaje Wśród iy<l-"w wile1 skich za- możnosć rozwoju pod względem ~1,_ dziecko leż}'. na boku skulone, 

1
• obecrne bardzo korzvstnie sprze· dr> wiaoo1~1ośc1, 1z z dmem 2. X. zedł rozłam. L.ydowska partja de· handlo~ym. To miało miejsce i 3al\gdyby słodko spało. 
( łem... ~ Kot. r. b. będzie .prolongować karty po- mo~r~tyczna wystąpiła z bloku ~ Łodzią?. dokąd tkacze ze Sląska . Odetchnąwszy głęboko wstęp.u· 

-·-- bytu cudzoz1emcom, termin któ- ~m1e1szości i wystawia własną 1 SaksonJl w r. 1820 przeszczepili: 1emy z powrotem na drogę :tycia. 
.. rych upłynął z dniem 30. IX. rb. ltstę, na której czele znajduje się przemysł włókienniczy. Po pew- Tam w lasku brnozowym, wzno· 

! ikid@filll ff!OID!klej. ! w następującym porządku: dr. Wygodzki. (wl.) nym czasie Łódi st.ała się ośrod· szą się .wilie bo~atych łódzkich 
Wskut 

1 

. . . , Dma 2 X. na litery A, B k•em przemysłu panstwa rosyjskie· obywateh. i w zacisznym ogrodk• 

1 

k:i F: 1'~ stm·e~i ~łynnego histo I „ 3 „ „ C, o,' E Lista nr. 22. go. W rzeczywistości można bY- częstują has piękne, młode dziew· 
, ,~111 , • 1 ~s a k av1~~e·a wakują „ 4 „ „ F, G, ' . Wbrew wczorajszym inform•· lo przed wojną w Łodzi do brie częta papierosami, zsiadłem nlle-
cc<~ry fote' e ' ademp lr.anc11skiej „ 5 „ „ H, Ch, J, J, CJO'n, wplynęla jeszcze jedna lista prosperować. Z jedne1 _strony łanie kiem i słodkim polskim likie.rem, 

Wo! ee 1, 
0 

. k"I . ~ " 6 " ,, K. P~ństwowa, która otrzymała nr. 22. siły robocze, z drugie] olbrzymie Adolf GrUter. 

• • t , ze 11 rnkrotne I 7 L L .M 1 t t i R osowama •rn kandyd:itów na fo- " " „ r' • • ~is ę e zg.osiło 5wieżo utworzone 
1 le, opróżnione po-

7 
d . l " 9 " " N, O, .z;ec!nnczenie państwowe na Kre- Ch J " T 

7 

on p~ ·ł f)., · pr ~e mo . orze z 1 „ 10 „ „ P, R, sach ". · • • w arnopolu. r którego przy niedawnym objei· 
T <I 1' a eschanela mons1gnora 1 11 S • · · · N · 'd · · i· · d 1 k. u..:he<;ne i Jan"' A' 'ct . d 

1

1 

,, " ,, , Na pierwszem nlleJscu kand'-'· a czele hsty Ch.J.N. w okrę· zie w1ta t na worcu tarnopo s im 
· " icnr a me ałv 1? T U I d t · .] 54 (T l · któ d · · j · foirz bnei do ,,.yboru akad mi_ I " - ,, " r ,• . a ow do sejmu znajduje się p. gu nr. · arnopo - Zbaraż _ me rzy, prowo yrz'!. mte scowe1 

1·c2b, oł'Yów n·n.· . ' . e · ~a• " 13 „ „ \\. Z. Z, l Jan Pi.łsndski adwokat ,, Wilna Trembowla - Skałat i t. d) maJ·ą narodowe1 demokraCJt. 
· ·•· . ecme zas panuia 14 \i~ t' · t · · ' '' • '• t · • · r 1 t•1if' · do ; ~;. ·_ ' . · • . "., . „ :• , ''- z~·s ń:!Cil pozo:~~- na pt~n„szt'm 1•iiej::-rn do ;en:il u ~ ac PP:= poseł Zn morski, ks. ~ C ł - • 

·" d b~dą ,;, P.;''.~ ''. "· c n~' ie· ·~ c: I: ''::.°' ', z ''.'" 1 "C ,, pn,. 1 "''' - 1"! nblr. . pn "'- 'J"; . ., . „ ·, I ,,\ al!ms l dr. Orliński. ' zy a gcte .Heśmienelnvch" ·) 01.v 110'-' '1 1 \ ••• \~111•·_:.111onyct1 tcrmwach z<~lo- 11 G. Naruh\'.', •... ,,. 1 d· .1. J/ i -._-, 1 1 b.· 
1 Gł PoJsk·l•H 

J • • SIC się me mogli. wiadomo z r {l , • J ·'·, I • ' d r1.e.l ei ma yc, podnbno. os 
. -i ,_.u"· j u1111eszctony także rabin z Bełżca " 



~ „ .„ „ -- -

V~IADOMOSCI HANDLOWE. • • : A. ś iyi:::dków '':e „v;:l.11 prze.waż· .re b)·łv w dorn u, ani zadllych ko· 
111e .mam lekarze 1 farmaceuci pp.: • sztowności. 
tazarowicz, Hirszfeld, Rudziński, Młody Tekely aresztowany o-

kłan1.:;twem, udając dżentelmen.!ł,' 
któremu honor nie pozwala• ..• gdy 
nagle otwmły się drzwi i eto sali 
rozpraw wpadła kobieta w czerni 
- gęsto zawoalowana... Kobieta. 
ta zawołała: . 

Dzisf ej sza gidia warszawska. 
-J.-

W dniu dzisiejsz11n na warszaw· 
~klem zebraniu ~letdowem tendencja 
dla walut i de\\łlz, była nieco słabsza 

nii: wczoraj. Papiery dywidendowe 
kształtowały się mocno. Państwowe bez 
mchu. 

Ootówka. 

Dolm Stan. Zfedn. M50 - 8500 
Pranki fr. 645. 
Marki niem. 5.to-5.07.50 

Cz~kl l wpłaty. 

Bel'>!!a A10. 
Berlin 5.10-4.00. 
Odań~k s.o;-4.90. 
Holandia 5M5 
Londyn 57fi00. 
No\"Y Jork 8500. 
Drobne dolary 8500-8440. 
Parvt 6'i0-651. 
Pra11a 262.50 
SzwaJcsriR 1007.50 
Wiedeń t 1.&l 
Włochy 375. 

Listy zastawne. 

Miljon6VJke 1540-1505. 
4 l pól nrnc'. listy zast. z!emsk. za 

100 rubli 227-225. 
5 procen. obi. m. Warszawy 2'23. 

AkcJe. 

Bank Kred. Warsz. ?i9~5900. 
Bank Zi. ziem. poi. 1700 
Bank Handlowy 5'1"IO. 
„Częstocice" 12600 
Drze\\?o 1000. 
Llfooo "22.5. 
Orthweln i Karash\ski 1040 
W ęS!iel 1R500. 
Rudzki 4050. 
Cukier 120000. 
Ostrowiec 12100. 
Starachowice fl765. 
Zyrardów 190000. 
BorkoVłski 1600. 
Bracia Jablkowscv 15.50 
Polska nafta 1775. 
żegluga 0000. 

ZURYCH, 27 września.-Marka poi· 
ka 0.61.00. 

GENEWA, 17 ..wzellnia. Marka polska 
0.63.00 

AMSTERDAM. 27 wrzellnla. Marka 
polska 0.29.40 

PARYZ, 27 wrzellnia. Marka poi· 
!łka 0.17. 

LONDYN, 27 wrzellnia Marka vlo­
!lka - 57.flO'l (czek) 59.000 (~ot6wka). 

NOWY JORK, 26 wrzellnia. Marka 
polska 0.012.54 

PRAGA. 27 wrzegnia. - Warszawa 
O. "i'2.00-0. ~2.()J. Marka polska 0.52.00-
0.42.00 

WIE DE~. <O września. Warszawa 
8.85-!ł.15, polskie 9.05-9.t '· 

BAwełna. 
BRP.MA. 26 wrzP~nia. Bawełna o ~. 

t ·ej 7f6,00, o 9. 6-ei 774,rO. 

Koskowki, Berloldi, Różycki, Za- świadczvł: 
wadzki, Woiz!JUn, Bondy, ~uszczyc, - - Jeslem niewinny, chociaż 
Szymanowski, Owczarew1cz, Za-I· pozoru przemawiają przeciwko 
kr~ewski, Zygler i Smoleński (sę- mnie... W tym czasie, kiedy we· 
dzia). dług wszelkiego prawdopodobień-

Na sali i w kuluarach wielu I stwa popełniono morderstwo by­
lekarzy oraz ich rodzi:1y i znajomi. . łem... u pewnej pani... I 'z nią 

Pm~wód sądowy postt'-•·a się , spędziłem noc„. 
naprzód bardzo powoli. Sędzia I - Więc niech pan powie jej 
Łopatto najsubtelniej bada najdrob· I nazwisko„. Niech pan udowodni 
niejsze szczegóły sprawy. Wszek I swoje alibi... 
cho~zi o. imię. i honor .c~łowieka - Nazwiska powiedzieć nie 
o meskaztfeli:e1 p_rzeszłosc1. . 1 mo~~·· ale jestem niewinny!„. 

. ~z~reg ś~iadkow-lekarzy sh~r1er· I - Baieczkil. .. rzt>kł sędzia śled­
dz1h, 1ż zna1ą ~-ra Se:k.owsktego 

1 
czy :-- n.ie P?raz pierwszy zdarza 

od ~zeregu dłu~1ch lat 1 )ego s~- mi się w me1 praktyce. że zbrod­
row1ca1 wyrabiana . w mstytuc1e, niarz udaje dżentelmena, nie mo­
bakterj~lo:~1cznym, cieszyła się po · I gąc udowodnić swego alibi... 
wodzeniem w całym kraju. J - Jestem niewinny! ... 

Dr. Hirszfeld opowiada sądowi f W cza.sie roz~1rawy . oskar~ony 

- On jest niewinny!„. On tę 
noc spędził ze mną!... 

N1 sali zaoanowało tywe po­
ruszenie... Wśród tłumu kobfE't 
ozwał się jakiś płacz histeryczny, 
a prokurator przerwał i pobladł 
§miertelnie.„ 

- Boże! To moja tona! ... 
Ilona! ... 

Pierwszym obruchem jego było: 
rzucić się na niewierną to­
nę i jego kochankę zadusić„. Ale 
poczuci obowiązku zwycic;żyło --­
prokurator drżącym nieco głosem 
oświadczył, że wobec udowodnio­
nego alibi cofa oskarżenie.„ 

Tekety został uwolniony - a 
prokurator wniósł skargę rozwodo· 
wą przeciw swej żonie. 

LIVERPOOL, 26 września.-R1twelna 
loco 12,M, na pażdziernik 12,14, na 
Jlf:topad 1?,09, na prudzleń 12,00. 

NOWY !ORK, 2<\ wrześni11. Bawet­
na loco 21,00, na wrze!'l!eń - -. na 
l'attłziemik 20,75, na listor>ad 20,8?\ na 
51rud·t.leń 21,0fi, na stvczeń r 192?i 20,84, 
dowóz baweln<J 64,000. 

o tem jak w roku 1 ~20 wykrył \V i trzymał się uparcie sw01ch zez n an, 
aotec~ Wendego surowicę anh·· 1 powtarzając, że jest niewinny, ale 
dyfterytową, która, jak się okazało l na~wiska owei . kobiety, której 
po zrobionet analizie, posiadała ś~iad~ctwo . mogło~y ~o uniewin- Czyta1·. cie cod zień rano 
tylko 5 jednostek leczniczych za· 1 ntć, me. chciał powiedzieć. . 
miast koniecznych dwustu. Ponieważ całe postępowame do. 

Powtórna analiza w instytucie , wodowe zdawało się potwierdzać 
wojskowym dała te same wyniki. I winę .Tek~ly'~go, wyrok skazujący Głos Polski · I 

NOWY ORLEAN, 26 września. Baweł­
na loco 20.50. 

Dr. Serkowski ~ie negov.-ał rezul- i był nteumkmony. 
tatów tej analizy i osobiście pro· • P:ok.urator rozpoczął swoje prze· . • k r. • • t-

Tow~rv 

sił 0 skierowanie sprawy do sę· mow1eme: 

1
na}WH} SZ.f l na1poczy 

dziego śledczego, aby wyświetlić Wypowiedział .on. właśnie sł?- 1·e1"szv dz1'enn1'k łódzki 
sprawc;. wa: „oskarżony us1łu1e ratować się Il , „ · 

B!AŁ VSTOK, 27 września l{Rro 2200- Tu zaznaczvć należy, te w in· 
'2 .~oq. k11stor knlo:owy 120n- 171'l0, 7.WV· 

1 
stytucie bakterjologicznym p. Ser-, 

cza iny 900-; IOO<?,c1emnv. 1.wi-- t~on, bur- ko wskiego pracowało szereg fachow· 
ka na welmane1 osnowie 18r.rl-2800, na • ' . . . 
bawełnianej osnowie 1200-1~00, materia· cow, którzy wczora1 przyznali się 
lv paltotowe z pod$zewlrn Ci500-!1COO, do omyłek przy naklejaniu ety· 
koce sza<:,!atowe,szt.t :000--40CI')(), komen· kietek na ampułki. 
danckie szt 5 00- IOOO'J, sznintv '?.Wycz. wy·iaśniło się że dr. Serkow· 
za pud 1ono, tybet za pud 17000, . . · ) 
wełna scheco za pud - - fein za skt nie wykonał (w 1920 roku 
pud ' niektórych rozporządeń odnośnej 

Marka polska osłabia w Zurychu o 

władzy i zaniedbał dozoru w pew­
nych dziedzinach swej pracy. 

Pierwszorzędny krawiec cywUnn-'Nóiskowy 

Sz. Weksler 
PIOTRKOWSKA. Mr. 32 

powróci\ i zanranicJ 
i poleca siQ Sz. Klijenteli największym w Łodzi wyborem 

materjałów krajowych I zagranicznych. 
U\flAGA I DLA PP. O FIC ERO W USTĘPSTWO 1 186-2 

. l k\ trzy ósme centyma do 0.6 l pół, kurs Xurs markt po s eJ. ! jej !bliża się więc powoli <10 parytetu 

Niektórzy świadkowie charakte­
ryzują Serkowskiego, jako człowie­
ka, zajmującego sic; pr~eważnie 
nauką. 

Nadzwvcza1· ny wy p ad e k.1 Zakł~d kuśnle1'8ki 
· • H. Waserman 

ODANSK 'ZT wrzdnla Marka J>Ol· 1franlła szwajcarskiego w Warszawie.-
1ka 19.22,00-t'e.28,00, przekaz na War- Berlin niezmieniony. Dewizy zachod· 
azawę 18.M.50 - 18.40,50, przekaz na nie nieco słabsze. Budapes1t podniósł 
Poznań 18.54,50--18.40,50. się o jednego centyma. W Warszawie 

BERLIN, 'L'I ~zdnia.-Marka poi· nastąpiła po haussie ostatnich dni zniż­
•ka 18,!50, -18,80, przekaz na Warsza- ka, jak to było do przewidzenia Do· 
'Wę ~~ Kriese. 19 lary straciły około 400 punktów. Marki 

Na giełdzie kodcowej mara polska niemieckie osłabły prawie o cary punkt. 
19.00. Korony 2&> (dnia 2fl b. m. 272.50). 

=11 =Z=Z_A--K_R---A_T-E_K, "'_s_~-o_o W=YC=H. ~_] 
Sprawa dr. Serkowskiego. 

Sprawa trwała do godz. 8 i pół 
wieczór i została odroczona do 
dziś do 3 godz. 

"Gentleman". 

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych, tłum kupujących, 
tłocząc się do jednego z tutej­
szych przedsiębiorstw band­
lowy~h, które sprzedaie zbyt 
tanie obuwie. (po 8,500 mk. 
za parę męskiego, damskiego 
lub dziecinnego) wyłamał 
część muru, a spadające 
gruzy przywalily kilkadzie­
siąt osób. - Sprzedat jed­
nakfe obuwia trwa w dal­
szym ciągu bez przerwy obia-

Piotrkowska 42 
wykonywa wszelk le ro· 
boty futrzane dam• 
akie, jak męskie po 
ce n a c h przystępnych 
z aknratn11 obsługą. 03 J.. 

llr. • g\aztr 
Piotrkowska 82. 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Przyjm. od g-12 1 6-'7. 
W U. Z. e.Xll Jł 7 HllA 

PAPIER BIAŁY 
Wczorał w Warszawie w sądzie 

pokoju VII okrc;gu (Wielka 5) roz· 
poczęła się sprawa dr. Serkowskie­
go. Rozpoznaje sprawc; sędzia Ło· 
patto, oskarżenie popiera· komisarz 
Książek, obrona reprezentowana 

jest przez adwokatów: Jarosza i 
Wiśniewskiego. 

W charakterze · eksperta wystę­
pu.je profesor Dzierzgowski, b. dy­
rektor cesarskiego eksperymental· 
nego instytutu medycyny w Pe~ 
tersburgu. 

W Budapeszcie zamordowano 
przed kilku miesiącami bogatego 
fabrykanta nazwiskiem Tekely. Po· 
szlaki wszelkie wskazywały na to, 
że mordercą jest bratanek fakry· 
kanta Franciszek Tekely„. On to 
bowiem bezpośrednio przed mor· 
derstwem miał gwałtowną sprzecz· 
kę ze stryjem w czasie której m~ał 
powiedzieć: „stryj myśli, że pie­
niądze zabierze ze sobą!"„. On 
też jako spadkobierca zamordowa­
nego mógł mieć jedynie interes 
w zgładzeniu go„. Zwykłe morder· 
stwo rabunkowe było wykluczone 
- ponieważ sprawcy zbrodni nie 
zabrali ze sobą ani pieniędzy, któ· 

dowej w firmie DO~TAWA • dobry do pakowania na 
" pudy do sprsedanla. -

Pl·otrkows1Ka uo 69 (w podwórzu) ~;a~3~~!ć ;0~:~!~~:i:i li~ ' I Plołrkowska 1ł 106. 
1H60-1 

----------------------------------
HASSE ZETTERSTROEM. 

Katar. 
ani jednyQt rosjaninem~awet ani meopatja. Mój mąż zawsze stosu- - Czy jesteś agentem od tych I Boże drogi, ktoby przypuszczał, 
jeqnym szwedem. Niesprawiedli- je homeopatję. Niech pan sobie aparatów? że moja głowa jest taka pusta! 
waścią byłoby wymagać, abym u- wyobrazi, że w ten sposób pozbył - Nie, ale mogę ci się o jed· Potem kichnąłem. Jeden raz. 
miał zapanować nad pojedyńczem, się brodawek. Tylko zażywając pi· ną sztukę po~tarać. . . Trzydzieści sześć razy. A potem 
czy też wielokrotnem kichnięciem. gułki. Na katar trzeba łykać aco- - Czy me zechciałbyś uczynić głowa moja była znowu tak cię.tka, 

-o- Bądźmyż ludźmi wyrozumiałymi na nit. Rozpuścić pięć pigułek w pół ·to natychmiast? (Chciałem go sic; jak zawsze. 
Gdzieś w jakiś sposób złapałem słabostki blitnich. szklance wody i łylrnć łyżkę roz- pozbyć. To nudny pasażer). Zajrzałem do spisu lekarzy 1 

katar. Kichnąłem. Najpierw jeden • Każdy człowiek, gdy osiągnął tworu co kwadrans. Doskonały Wręczyłem mu 15 koron i O· zatelefonowałem do swego przyja· 
raz. trzydziesty rok życia, jest sobie środek. ś"'.iadcz.yłem, że może się osobi· ciela, prawdziwego lekarza. i uni· 

I pomyślałem: sam lekarzem, mówi Platon. Ja Kupiłem w pobliskiej aptece pi- ~~~ n_ie fat.ygować. Wystarczy, wersyteckiem wykształceniem . . 
- Jakie szczęście, że nie sie- juz mam więcej, ni! 30 lat, a więc gułki aconitu. Wrzuciłem pięć 1ełsl~ mi przysle aparat przez po- -· Stary eskulapie -zapytałem 

dzę w tej chwili w kościele I · · b" 1 ć t k d 'ł kl k" ody Roz s anca. · k' ś d k katar:> K powinienem sam so 1e wy eczy sz u o po sz an 1 w . · _ A twój środek na katar? _ -Ja i masz ro .e na. • . 
tchnąłem jeszcze raz. katar. Idzie tylko o to, aby zna· puszczały się powoli. Nakichałem zapytałem żony.-Przecież i ty mu- - Ba~dzo wie.le - -- <;wp rł .-

I pomyślałem: leźć właściwą metodę. na nie, ale to nie pomagało. Wresz- . h b ·eć ·akiś środek na ale tylko Jeden niezawodny, kiory 
- Jak to . dobrze, że nie znaj- · cie zmieszały się z wodą i łykną- ksistz c YN a pmiwt"edlz ;i pomaga wogóle na wszystkie nie· 

du1· ę sic; na weselu lub na radzie - Powinieneś wziąć gorącą ką- ł N k. h ł a ar o o 
· 1 . d tł ł · em łyżkę roztworu.. ie 1c a em. _· Ni·e'powi·ni·ene·s· był wc"'oraJ· mal choroby. _,. . . ministrów u króla. Byioby to bar· pie nasta ową- umaczy mt pan „ .1 k k? 

dzo nieprzyjemne. B. To jest najlepszy środek. Sto· - To jest środek - pomyśla· tak późno wracać do domu. - C~y masz na. my:-; 1 
•
011

,
18 „ 

Następnie kichnąłem trzysta sowałem go w ciągu wielu lal Po- łem. - Trzeba tylko regularnie za- Takie już są kobiety t Jej śro- - Nie, bez koniak~. P~zos;~~-
dziewiętnaście razy. W żwawem rządnie gorącą kąpiel nasiadową. żywać. Co kwadrans łyk, a gdy dek I .Nie powinieneś był wczoraj wszys!k0 naturz~! T?. 1est ied) i.e: 
tempie, bez dłuższych przerw. Ze Wymoczyłem się do pasa w go· się wyczerpie, nowe pięć pigułek tak pófoo wracać do domu l" Czy P~:>zwol katarowi robic, c? chcG"a· 
tak powiem, serjami. z wyciem i rącej wodzie, wytarłem gruntownie do wody. można tern dzisiaj wyleczyć mój r?b sam! co chcesz.. Zr~.zo~y ' 

k · ł · k ł lt t p p ł · · · k d ó katar ?l kiem zamteresowama po3dzie swo· krzy iem, których w żaden żywy eta o t cze a em na rezu a . O· o up ywie p1ęcm wa rans w . . . dro 
sposób nie można ukryć. tern przyszła nowa serja kichnięć. nakichałem się więcef, niż podczas Pan posłaniec przyszedł z „Dil· Ją gą. 

Gdy już najgorsze minęło, ro- Aż się szyby trzęsły w oknach. całego eycia, i zaobserwowałem, m?xem". Aparat. był bardz~ skom- Pozostawiłem wszystko naturze. 
zejrzałem się dokoła zmc;czonym - Gorąca nasiadówka - kiwał że woda, zażywana łykami, jest p~ikowany. ~a 3ednym koncu JL.St- Dałem katarowi spokój i Wióciłem 
wzrokiem. Moje otoczenie wyco- głową pan G.-jest bardzo dybrym bardzo nudnym napojem. mk, na dru~1m rura gum_owa, ~~- do swych zajęć. 
falo się z pobliża, przytrzymywało środkiem. Ale musi zawierać sól Rozległ się dzwonek. To pan kończona piłką .. Gdy . _s1.ę us.tmk Wówczas katar sie rozwścieczy\ 
rękami i chusteczkami swe nosv i kuchenną. A następnie należy na- M. chciał zobaczyć, jak się czuję. \\łoży do .n?sa 1 • nac!sme piłkę, i rzekł: • 
wołało: - trzeć nogi tłuszczem salicylowym - tstnieje aparat przeciwko ka- katar powmten zniknąc. Notabene, _ Aha, taki jesteś! Nie mo.żn, 

- Oto, on go te:t z{apał ! Te- i przez kilka minut gimnastyko· tarowi. Coś w rodzaju inhalatora. jeśli w aparacie znajduje ~ię leka!· cię rozgniewać? No, to "E'rwu!'\! 
raz trzeba go się wystrzegać. Trze- wać się. Naciska się piłkc; gumową i prepa· stwo. Wykonałem doświadczenie I katar odszedł. Zeszedł o_ jed 
ba mu na każdym kroku schodzić .lnowu zdjąłem trzewiki i skar· rat eterowy napełnia wszystkie ka· d?kładnie ~edług załączon~go o~ no piętro niżej i usadowJł ię . ' 
z ćrngi ! petki, wykąpałem się ponownie, nały nosowe. p1su. Najpierw rozszerzy~ się móJ nosie kupca marboma. [ w.c1ą 

Nloje panie i moi panowie ale już z solą kuchenną, natarłem - Kanały I Ja nie mam kana- nos, potem rozszerzyła się głowa. jeszcze tam siedzi. Słyszę 3egc 
- rzekłem - pewien myśliciel po- nogi tłuszc1em salicylowym i przez łów w nosie I Miałem uczucie, że ktoś przycze- straszne przeklęcia, a kichanie roz 
wiedział kiedyś: Car rządzi ośm- kwadrans uprawiałem forsownie - Wszyscy ludzie maj~ kan~ły pii mi ~alo~ do spit~ 1d od kołn~e- lega się w całym domu. Już mt 
dziesięciu miljonami rosjan, a jed-1 szwedzką gimnastykę. nosowe; wszyscy normalnt ludzie.! r~a. N1e mialem do.tychczas po1ę- szykują gorącą nasiadówkc;. 
nak nie umie, zapanować nad ki· Następnie, powtórzyła się serja . - Wśród moich znajomych 1 cm,_ że moja głO'.\"a iest taka ~usta.

1 
Na zdrowie! 

chaniem. ł.;ichnięć od początku. mema takich. I Wyjąłem aparat z nosa, włozyłem KONIEC 
Ja nie jestem carem, nawet da· Pani Y. przyszła z wizytą. - Aparat nazywa się "Dilmox" 1 go do futerału i pomy~lałem: . 

Jeko mi do Lenina Nie rząd.:z~ Jedynie, co pomaga, to ho- i kosztuje 15 koron. I --- Tego nikomu 'l.te opow1eml (Tłumaczył G. W) . -
.Reijaktor l wydawca: fVlarceil Snchs:------·-~-·--!.--J-...--~ ......... -----~"~----- - --,-w· -·lrllkll'ni .„Głosu Polskieg;o". Piotrkowska a6. 


